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S ta b iliza c ja .
Pesymiści nie m ają racji. Proces krzepnięcia 

i ustalenia się państwa polskiego choć z trudno­
ściami znacznie więksjenil od tych, które na 
drodze swej napotkały inne nowozorganizowa- 
ne państwa, raźno postępuje naprzód. Chodzi 
obecnie o to by proces ten, obejmujący wszyst­
kie dziedziny naszego życia zbiorowego, tak ze­
wnętrzne, jak wewnętrzne, szczęśliwie doprowa­
dzony został do końca.

Uznanie wschodnich grrnic Polski od stro­
ny Rosji i Litwy, stwierdzenie przynależności 
Wschodniej Małopolski i W ueńszcz/zny do pań­
stwa polskiego, choć jest jedynie przetłómacze- 
uiein ręcznych, nie dających się odmienić fak­
tów na jeżyk dyplomatyczny, jest taktem przecie 
c wielu wzgiędów iborzystpmp i domosłyra. Fakt, 
że granice nasze w  pojęciu dyplomatów zacho­
dnich były otwarte, fak* upokarzający, dający 
naszym przeciwnikom zewnętrznym okazję do 
knowań, i zamachów, fakł dla naszej godności 
upokarzający, przeszedł do łusturji Gdy zmie­
rzymy drogę, którąśmy przybyli od momentu, 
w którym wszystko było pod znakiem zapytania, 
gdy czekały nas ustawicznie odwlekane plebi­
scyty gdy obce państwa, powołując się na trak­
tat w  Saint Germain i nieszczęsny podpis pod 
dokumentem w Spa położony, próbowały mie­
szać się do naszych spraw wewnętrznych, gdy 
nieustalenie ustawicznie dawało podnietę do 
szantażu, przekonamy się — jak dalece postą­
piliśmy naprzód. W proch się rozsypują zwią­
zane z tem bredzenia o polskim „Raisonstaat".

W związku z tem wytrącona została broń 
wewnętrznym czynnikom, występującym otwar­
cie czy tajnie, stale czy chwilowo, przeciw sta­
nowi faktycznemu. Rząd p. Peti uszewicza za­
wisł w powietrzu, platforma, na której się opie­
rał, rozstąpiła się, marzenia jego okazały się 
bańką mydlaną. Nacjonaliści ukraińscy stają wo­
bec konieczności zupełnej zmiany frontu. Jest 
to zresztą kwest ja, która jedynie ich, nie nas 
dotyczy. P ozy fał się ostatni cień słuszności i 
realności, którymi istotę swych knowań i wich- 
rzeń przysłaniali wobec swoich zwolenników. 
Masy ludu ruskiego są spokojne i realne w my­
śleniu a postępowaniu. Udo ( i platforma, na któ­
rej opierali swe działania, Michał Jacków i śp. 
Sydor Twerdochlib, okazała się słuszna i prze­
widującą. Dalszy rozwój stosunków na polu psy­
chiki zbiorowej, zależy od nas, Wszystkie atuty 
są po naszej stronie.

Polityk bardziej od nacjonalistów ukraiń­
skich przewidujący, bardziej realny a może i 
lepiej • dnformowany. prz\ wódca sjonistyczny 
pos. dr. L. Reich, niedawno temu wyraźnie zazna- 
czył fce jest ^woienr-ifciem stabilizacji granic. Było 
to przystosowanie się do biegu wypadków. Te­
oria „neutralności" gruntownie została przekre­
ślona, podobnie jak i fikcie „rządów zagranicz­
nych". Ws ;hodniej Małopolski i Wileńszczyzr.y 
jako prowincji państwa polskiego nikt już w 
teorj; kwestjonować nie może. Bo, że kwestjono-
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Tryumf Polski na M od zie .
Pełne uznanie wschód, granic z Rosją i Litwą. 
Rozstrzygnięcie sprawy Małopolski wschcdn.

9 fcukasierofcz ^piezie dosłowny tekst uchwały Siady ambasadorów.
PRZEBIEG WYPADKÓW PARYSKICH. 
Warszawa (A W ; Decvz;a Rady Ambasa­

dorów w sprawie uznania granicy wschodnich 
Polski zapadła. 14 hm. w południe. Oficjalne 
podpisanie protokołów przez Zamoyskiego, Po­
incare i przedstawicieli wielkich mocarstw na­
stąpi 15 bm. w gm achu ministerstwa spraw zagr 
w Paryżu. Również 15 bm. ogłoszony ma być 
szczegółowy tekst decyzji, a 16 Lm. pojawi się 
urzędowy komunikat w tej sprawie

Bfifatenię granicy polsko-rosyjskiej, oparte 
jest faktycznie na traktacie ryskim, nominalnie 
przyjęto formułę następującą: Mocarstwa uzna­
ją między Polską a  Rosją taką granicę, jaką wy­
znaczyła faktycznie polsko-rosyjska komisja de- 
limitac-yjna. Szczegółowy przebieg tej granicy zo­
stał opisany w protokołach komisji granicznej 
polsko-rosyjskiej z dnia 23 XI 1922. Granica 
polsko litewska ustalona została według uchwa­
ły Ligi Narodów o rozgraniczeniu pasa , neu­
tralnego z dnia 3 lutego br. Nie przesądzą to 
iednak o przyjęciu poprawek granicznych za­
proponowanych przez rząd polski.

Kwest'a Małopolski Wsch rozstrzygnięta zo- 
zostala przyznaniem suwerenności Polsce. Od­
nośny ustęp brzmi:

„Wobec zdecydowania przez Polskę przy­
znania Małopolsce Wschodniej swobód autono­
micznych, uwzględniaąc odrębność etnograriezr » 
krań’ i wobec tego, że Polska zawarła z m ocar­
stwami trak tat o mniejszościach narodowych,

mocars+wa te uznają suwerenność Polski w Ga­
licji Wschodniej, a Poiska przyjmuje na siebie 
zobowiązania gospodarcze orzec traktat w S. 
Geriram  przewidziane, a  podziału długów austro- 
węgierskich dotyczące.

Zobowiązania ciążące na Polsce s? powodu 
traktatu w S. Germam poiegają głównie na obo­
wiązku spłaty części długów b. monarchji Au- 
stro-węgierskiej. Z tego podziału na Polskę przy­
padło 13‘0? proc, z ogólnej sumy długów.

INTERWENCJA RZĄDU ODNIOSŁA SKUTEK.
Paryż, (Pat.) Wczorajszą konferencję am­

basadorów poprzedziła wiadomość o wtorkowem 
przemówieniu prezesa Rady ministrów Sikor­
skiego, oraz o przyjeździe min. spraw* zagr. 
Skrzyńskiego do Paryża. Wiadomości te przy 
czyniły się do powzięcia decyzji w  sprawie 
granic Poiski.

OPINIA FRANCUSKA ZADOWOLONA 
Z UCHWAŁY.

Paryż, (Pat.) Dzienniki paryskie t  wielkreut
zadowoleniem przyjęły decyzję Rady rm basa 
dorów. ,.Matip“ zaznacza, że decyzja bvł? nie 
odzowną nietylko dla utrwalenia podoju, lec, 
również dla pomyślnego rozwoju Polski. — 
„ E d a re "  pisze, że Rada ambasadorów dokonała 
dzieła, które przynosi jej zaszczyt. „Le Journal’ 
radzi Polsce, aby bacznie śledziła za nodszep- 
tam ijpjakie wychodziły, z Litwy, i Ukrainy

Granice północne.
SFRAWA USTALENIA GRANICY POLSKO jSPRAWA UOZiAŁU POLSKI W RŁAJPEDZlF

u, ŁOTEWSKIEJ. Paryż (Pat.) "Narady przedstawicieli rzą
Warszawa. (AW.) Poseł Jodko-Narkiewiez dów po skiego, lilewpkiegb i przedstawicieli Kłaj- 

W przejeździe * Helsmgforsd do Warszawy za- pedv w snrawie statutu organizacyjnego portu 
trzyma ptę. ńr Ryoze. celem omówienia z przed- w Kłajpedzie rozpoczną się dnia 20 hm. 
stawie:e'ami rządu łotewskiego sprawy ustalę-1 
ni«* gra. i'* polsko-łotewskich. |
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RTŁiiie praktyczne należało do rzędu niemożliwo­
ści, o  tern iod początku wszyscy mocno i zgo­
dnie byliśmy przekonam. Że pretensje rządu 
litewskiego i emigrantów rosyjskich okazały się 
fantasmagoriami, źe p. Cziczerin „pośredniczyć11 
między po lską  a  Litw^ nie będzie miał sposobno 
ści, to się samo przez się rozumie.

Uznanie naszych granic je&t ważnym mo- 
fifentem i wskaźnikiem nie tylko na drodze na 
twego rozwoju państwowego, lecz i na linji for 
terowania sie naszych opinji politycznych. Jest 
to nowa wygrana w myśl planu samodzielnej 
polityki państwowej, ułożonego przez oboz lu­
dowy i demokratyczny pod przewodnictwem 
Piłsudskiego, nowa bitwa zwycięsko rozstrzyg­
nięta, do któi ej wiodły rozbrajaniu Austrjaków, 
rozbrojenie Niemców przez P. 0 . W. i legioni­
stów, powstanie poznańskie i .górnośląskie, do­
konane twbrew naszej odradzającej i przeszka­
dzającej prawicy, czyn Żeligowskiego, potępiony 
przez Paderewskiego, w yzw a^jący Wilno, trak- 
*ai, ryski, zaw arty orzez Jana Dębskiego z bol­
szewikami, z którymi endecja przed uzyskaniem 
przyzwolenia , koalicji absolutnie nie" chciała 
ychodzić w  układy. Roczniki „Rzeczyjrospoiitei1' 
niejednego dostarczą dowodu, podpisanego pet­
item nazwiskiem p. Stanisław a Strońskiego — 
,,'Ani pokój, ani woina1', o’to była ostateczna 
koncesja na którą się godził ten prawicowy mąż 
stanu.

Ustalenie naszych granic jest wielkim suk-, 
cesem rządu Sikorskiego, który "dokonał tego 
dzieł? wśród powątpiewańfi przeszkód ze strony 

*  naszej prawicy. Stwierdził to wyraźnie coraz 
hardziej od endecji usuwa <ą.cy się przywódca 
chrześcii. demokiaęji, p. Chaciński.

Musimy dalej kroczyć po drodze konsoli­
dacji. Uzdrowienie skarbu i administracji po­
parcie dokonywującego tej pracy rządu, skonso­
lidowanie i oczyszczenie ruchu ludowego, so­
lidarność demokracji, m ądra i trzeźwa, wolna 
od frazesów i rozgorączkowania polityk? na­
rodowościowa oto dalsze zadania, oto stacje na 
diódzc do uzyskania i wzmocnienia mocarstwo- 
wegoT,|tan  iwiska Polski. W. J.

—■■■ - ♦*«—

Mumerus clausus.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. m arca 1923.
Odrzucenie przez uniwersytet krakowski za­

sady „numerus clausus'1 bezwątpietnm odbije 
się głośnem echem wśród całego społeczeństwa 
polskiego Jest to nrocne i światowe echo su­
mienia narodowego przeciw rozpanoszonej de-

Z  t e a i n .
TEATR WIELKI: „QRLĘ“, DRAMAT W 6 

AKTACH EDMUNDA ROSTANDA. — PRZE­
KŁAD MARJANA TATaRKIEWICZĄ.

I.
Czem jest Orlę?
Skrzydła wyrywające się do lotu, wyczarowane 

tęsknotą i marzeniem? RUcwizyt teatralny, otrzepa­
ny z kurzu, któjy Wprawia w ruch dłoń teatralnego 
wirtuoza, zręczni? operującego ukryńmi sznur­
kami? {

v Coś jpośredriejgo między jednem i drugicm.
Orlę wyrosło na gruncie szare1' rzeczywistości 

francuskiej, tej prozaicznej — zdawałoby się drogi, 
którą ou klęski roku 1871 wiodła do dzisiejszego 
zwycięstwa. Wzdłuż niej, n?. powierzchni, parlamen­
tarne przesilenia i intrygi, finansowe grynderstwa 
i bankructwa, państwowe upokorzenia, potigfjca o- 
szczędhośd, rozwagi, przygotowania. Oko, umiejące 
w głąb zajrzeć, oko Balzaca czy Zoli, dotarłoby do 
sto ty rozgrywaj ących się pod powierzchnią psy­
chicznych i społecznych procesów. Siła potrafi na 
razie ograniczyć się, zgodzić się na szarość. Oko 
zwykle, znużone jednostajnością,, pragnie barw, wi­
doków, seroe niewidzące wielkich, jaskrawych kon­
fliktów w około siebie, widzieć je pragnie w sz.uce,. 
na scenie. Na chwilę uckc, rozmarzyć się, zapom­
nieć. Upoić się choćby oleodrukiem, frazesem, ła­
twą sentymentalną mebdją. Byle tylko nie ta rze­
czywistość, do której i tak trzeba będzie powrócić.

rnagogji, która się wzplcmiła jak najohydniejszy 
chwast w naszem życiu. Poglądy, przekonania, 
wierzenia — wszystko m usiało pójść w kąt wo­
bec ciemnej „opmji“ podjudzanej stale przez 
pracy „celowo", przedstawiając prawdę (że u- 
zyje tu  słów p Neuwert-Nówaczyńskiego, który 
tym terminem tłumaczy., dlaczego odsądzał ce­
nionego zresztą przez siebie pisarza od czci i. 
wiary w artykule pohtycznym.)

Antysemityzm jest to Ł»nilc, na Którym jeż­
dżą nie od dziś wszelflriegt rodzaju męty spo­
łeczne. Antysemityzm jest metodą nie najgorszą 
do robienia wszelkich geszeftów. „Anusemid- 
smus — przyznaje tenże p Neuwert, że użyje­
my nazwiska, któreih podpisywał się "jego nos.- 
ciel w czasie pobytu w Niemczech — ist auch 
ein Ge&cMft, nui muss es  em tiichtiger Jude 
in die Hdnde ncłimen11.

Trzeba wprawdzie coś dla niego poświę­
cić. Trzeba nieraz opluć pamięć swej matki, 
trzeba się wyzbyć rodzinnego honoru. Ale cóż 
to szkodzi p. Strońskiemu, albo pani Pannenkc- 
wej. Mniejsza o to.

Dość, że dziś demagogja doprowadziła do 
tego, że antysemityzm stał się arcydziełem wmry 
każdego bezmyślnego (a takich jest olbrzymia 
większość) obywatela, naszej Hic-czypospoTitej— 
star się aksjomatem. Doszło dc tego, że stronni­
ctwa demokratyczne dowodzą swej żywotności, 
swej siły rozwojowej wykazując, że są  bardziej 
antysemickie od reakcyjnych.

Komuniści zwalczają w Przemyślu pos. Lie- 
be/m ana antysemiełdemi hasłam i. Socjadści cie­
szą się gdy znajdą żyda w redakcji Rzeczypo­
spolitej. Ludowcy wszelkich odcieni dowodzą, 
że oni i tylko oni Zdławić mogą ród, żydowski — 
a  jeden z nich nie w ahał isię nawet wystąpić 
ze .swoistym wnioskiem w sprawie „numerus 
clańisus'” na  wszechnicach1 polskich.

Wniosek ten był bardzo charakterystyczny. 
Nakazywał on ograniczenie wogóle ilości słu­
chaczy na u n iw e rsy te t h  j -  zamyka/ więc dro­
gę do shidjów nadliczbowej ilości młodzież^ 
i m usiał prowadzić do ‘konkursów, sprzecznych 
w -a.K.dzfe z duchejp i literą konstytucji, no- 
rcczającej młodzieży możność bezpłatnego po. 
bieiania nauki! wyższej.

W prowadzał proomtówe przyjmowanie Po­
laków. Przymuszał młodzież mniejszości naro­
dowych, 6 ile by gdziekolwiek staw iła się  ponad 
noifltiię dkreśloiLiip do wędrowania za granicę. 
Przymuszał ją  do wychowywania się w atmo­
sferze wTogiej Polsce, gdy jednocześnie Czesi 
specjalne stupendja tworzą dla tyęh mniejszości, 
by je do siebie przyciągnąć Był ten wniosek* 
absurdem prawniczym, logicznym, pedagogicz­
nym, przeciwko któremu buntować się m usiał 
każdy niespaczony, zdrowy um ysł i obywatel 
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Orlę, jego skrzydła wątłe, młodociane -- to 

próba ucieczki przed rzeczywistością, przed którą 
w ten sposób uciec, a której tern mniej na tej dro­
dze przetworzyć — nie można. Orlę w istocie swej 
jest tragedją poezji, po epigońsku lomantycznej, 
nie związanej z gruntom rzfcuywisiej pracy i prze­
mian.

jako dzieło sceniczne było. w danym momencie 
dla twórcy sWego — tryumfem.

Opowieścią o orlęciu, synu wielkiego orła Na­
poleona, utrafił Rusiana w ton i pożądane, psy­
chiczne większości tych, którzy konsumują działa 
teatralne, a polotem mowy, barwność'ą obrazów, 
napięciem akcji, pozorant1' życia i prawdy, z pod 
których miejscami pjzecie wydobywają się życie i 
prawda (akt V. pod Wagram, niektóre momenty 
z ról rlambeau, Teresy) edołał pężj skać skłonne 
do iluzji młode serca. Poezja ucieczki, powiadają 
jedni; poezja pokrzepienia, mówią drudzy; to sanie 
u nas w swoim czasie mówiono o Sienkiewiczu.

Orlę, to sztuka, wywodzącego się m. i- od 
Vktora Hugo koturnu, dosjojeiisiwa, grzndelokwen- 
cji, pięknej pozy/łatwej, dosadnej — a więc popu­
larnej — charakterystyki, sztuka, iak pas dawny 
żołnierski z tkwiącymi w nim nie nabojami lecz ła­
dunkami teatralnych rakiet, yycezylowanycii po­
wiedzeń, efektownych zakończeń, najbardziej nie­
zwykłych, nieraz sztucznych, efektów i sytuacji. — 
Chodzi-o to /b y  olśnić oko, upieścić, porwać słuch, 
widzą utrzymać w nwmstannem napięciu

Orlę, to świadoma, zręczna robota teatralna 
w wielkim stylu, robota, która mą, do dyspozycji

d d e  poczucie. Był te  szczyt, d.0 którego prowa­
dziła rozżarta demagogja.

Mioże dobrze się stało, że w tak  paradoksaL 
trej formie przyszła rzecz pod sąd naszej naj­
wyższej najzasłuźeńszej uczelni. To u łab  riło 
sprawę załatw ienia się z nią w sposób 
ostateczny. Mioże ona jeszcze wrócić - - może 
być  forsowaną przez różne czynniki, ale piętna 
hańby, nałożonego na nią przez przedstawicieli' 
umysłowości polskiej, nic już jej nie odejmie.

Może wpłynie to otrzeźwiająco na  społe­
czeństwo nasze i przytłumi nieco wrzask! de­
magogów, tak utrudniających dziś polityczne po­
czynania twórcze.

i s ; Atiem Uzieimdlo

List 2 GdańsKa.
F^iybycie nowego Koudsarza Ligi Narodów.-— 
Zwyżka marki niemieckiej f jej skutki. —  Za­
kaz wywozu żywności z Pomorza tfó Gdańska.

—  Gdańdk najdroższem miastem.

(Od naszego gdańskiego korespondenta).

GdiańsUc, 8 m uioa 1923. 
iW ubiegły poniedziałek przybył do Gttań- 

isikia nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów Mac 
Donneid. Jego poprzednik generał Hacking u- 
daje się do Egiptu, gdzie wejdzie w służbę amsji 
brytyjskiej

. Nowy Wysoki Komisarz pochodzi właściwie 
z  Irlandji, gdzie również odbywał swe studja. 
Przez 18 lat Dyl on w zewnętrznej służbie an ­
gielskiej i to w Egipcie. Mac Donneid przybył 
zrazu sam. Żona jego przybędzie po kilku, ty­
godniach, a córki dopiero później. W .przy­
jaździe z Egiotu do Gduńśka bawtr on w Gene­
wie, aby zaznajomić jsję bliżej z  sprawami Wol­
nego Miasta. .'

Z powodu zwyżki marki n r mieckiej zapa-. 
mowa! w Gdańsku pewien zastój w handlu i 
transakcjach bankowych. Spekulanci giełdowi, 
jak słychać, mocno są  zaniepokojeni z povs hi 
du wytworzonego przez awyżkę marki nieruiii 
ckiej położenia na rynkach i giełdach. Ogólnie, 
liczono się bowiem z tern, iż sztucznie spowo­
dowana przez bank Rzeszy .zwyżka marki nie­
mieckiej długo me potrwa i ze nastąpi wielka 
jej zniżka. Oczekiw ana te nie ziściły się. Mar­
ka niemiecka stoi prawie na yniejscu Spetu- 
lanci giełdowi tracą formalnie głowę ż powodu 
ogrojnmyćh stra t. Dla m ch ^ak i, dla wielu 
kapców obecna zwyżka marki niemieckiej — 
jest bardzo niewygodna, przeciwnie wprost ka­
tastrofalna. Wielu kńipców poczyniło wielkie 
transakcje handlowe w obcej wysokiej wału- 

llll HWIIIIII1 PIWU"
poetycką fantazję, majestat i sentyment mowy n u  
lamkie oko, umiejące układać sytuadje . deicoracv, 
doskonale znawstwo pubhcznósci i w pracowitości 
swej nitznużoną technikę, lechnilca tu dochodzi do 
mistrzorsfw?. Każde prawic słowo każda sytuacji,, 
n:e mówiąc już o postaciach — jest kółkiem w me­
chanizmie Wielkiej akcji, ma swój cel, znajduje swój 
odpowiednik — czy w tej samej chwili, czy później)1 
jest ogniwem rozwijającego się wątku, jesł współ­
czynnikiem malarskiej, nastrojowej caiości. „Wielki 
teatr" intryg, maskarad, gestów, słów.

Słowa wypalają jak pistoleiy, spadają jak kro­
ple rosy, wywołują postacie lub są ich akompanja- 
mentem. Postacie pojawiają !się z baletową symnrję, 
słowa swe wypowiadają z dokładnością uczestni­
ków chóru. Wątek akcji napięty jest jak cięciwa łuicu. 
Niema pauz, zanr.dbań, niepewności. Cięciwa arga 
i wylatują strzały. Fala ‘podnosi 'Się — i fala 
opada.

Jest w Orlęciu kunszt. Jest poszukiwanie nie-’ 
zwykłości, wycieczka po za codzienność, to dążenie 
i obliczenie — które kazało Rostandowi szukać 
„Księżniczki dalekiej", kióre stworzyło najpiękniej­
szą, najbardziej ludzką, najbogatszą wewnętrznie je­
go rzecz — Cyrana, które powolałc do żvcia płód 
sztuczny „Chanteclaira". ,.ecz są chwile w Orlęciu, 
w Utórych skrzydła jego potiącają o piawaziwe 
życie, serce i ból. w których — na chwilę — na­
prawdę żyją i zrywają siq do lotu.

•Włodzimierz Jamoołsj.
 —
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cle wtenczas, gdy m arka niemiecka sia ła  bar 
dzo msJco. Dziś c h cąc : iiib chcąc zniewoleni są 
obniżyć ceny na swe towary i wskutek tego 
ixacą bardzo dużo. To też z niechęcią obniżają 
oni oeny na swe towary.

Wobec zwyżki marki niemieckiej zaczyna­
ją  ceny na towary opadać, lecz nie w' tak szyb­
kim tempie jak wzrastały, gdy marka niemiecka 
spadała. Kozmaite artykuły potaniały. Artyku­
ły spożywcze, a  zwłaszcza m asło i mięso nie 
spadły zbyt w cellie i są (poniekąd tak! drogie tu 
w m arkach niemieckich, jak w Polsce w markach 
polskich, mimo iż m arka polska stoi o połowę 
niżej od niemieckiej.

Na zwyżkę eon na powyższe artykuły ży­
wnościowe wpływa zakaz wywozu ich z Pomo­
rza do Gdańsika. Zakaz taki m usiał być wy­
danym, albowiem zdarzało się, iż wielu gdań- 
- zje tan robiło wyprawy ;p'o produkty do miej­
scowości Pomorza, wykupywali je  po wysokich 
cenach, zabierali do Gdańska i z jeszcze wy­
sokim zyskiem je sprzedawali dalej. Na uem 
cierpiała bardzo ludność połsika na Pomorzu

Porównując statystykę cen wzgl. wzrostu 
drożyzny w Gdańsku z innemi miastami nie- 
młeckiemi, stwierdzić m ożna. iż Gdańsk jest 
najdroższem bodaj miastem, w którem obowią­
zuje waluta niemiecka. Ceny są  tu wprost boren- 
dalne, ponieważ wzorowane są  zazwyczaj na 
walucie w ysokowartościowej jak w dolarach i 
sztorlingach. To też wielu omija Gdańsk jak tyl­
ko może. Wielka liczba cudzoziemców o wyso­
kiej walucie wpływa najbardziej na podbijanie 
cen. i Gedanus.

P r z e g l ą d  Światowy.
RtłSJA NIECHCE REWOLUCJI W EUROPIE.

fj) Na zapytanie korespondenta „Manche­
ster Guardian'*, diaczego Rosja nie iuterwenjuje 
z okazji okupacji £ u h r, w myśl rewolucyjnych 
haseł. Irocki odpowiedział: „Nie mamy żadnego 
mteresu, aby rewolucja wybuchła w Europie 
wyczerpanej i wynędzniałej, gdyż proletariat 
otrzymałby iz rąk burżuazji tylko ruiny, a cy- 
wi.izac a leuropejslea zniszczyłaby się jeszcze bar­
dziej przez wojnę. Na razie Lzagr enrT tylko 
utrzymania. pokoju".

NIEMCY W ROSJI.
(j) Misja Brockdorfa-Rautzau zaczyna przy­

nosić owoce. rJ. Herriot zwraca uwagę w „In­
formation", na nowe zdobycze niemieckie w Ro­
sji, Do tych należy koncesja na budowę stacji 
telefonicznej i radjotelegrałicznej w "Moskwie, 
utworzenie Tow. „M erkar" w Petrograizie dla 
ożywienia handlu między Rosj^ a Niemcami, 
wydzierżawienie fabryk „Artur Koppel" usado­
wienie się „Deutsche Petroleum Gesellschąft;". 
iia półwyspie Apćheron, utworzenie tow. prze­
mysłowego rosyjsko - niemieckiego, (Krupp-Stin- 
nesJ w Moskwie, założer ie tow. „Iwa" (inter- 
uationaler W aren Austausch), koncesje lasowc 
dla firm Fuhler i Niethammer, utworzenie tow. 
transportowego „Derutra" (Deutsche Russirche 
transport Gesellschąft), dzierżawa 25000 hekta­
rów- tw południowo-zachodniej Rosji, objecie prze­
m ysłu cukrowniczego na Ukrainie tow. Kojsyrjc 
i Derumetall dla przemysłu skórzanego; Tow. 
transportowe morskie na linji Hamburg-Odessa; 
trust Wolff dla przewozu wyrobów labrycznych. 
tow. niemiecko-rosyjskie dla zacieśnienia sto­
sunków handlowych i przemysłowych; Zakupienie 
dwu olbrzymich labrvk przyrządów i maszyn 
elektrycznych przez Stinnesa i Schuckerta w 
Charkowie: konsorcjum odbudowy domów i ka 
r'a’;zac'i Petrogradu; tow. lotnicze Moskwa-Kró- 
lewiec-Berlin.

Oto postępy inwazji niemieckiej w Rosji.

SPRZEDAŻ 8 PR. POŻYCZKI ZŁOTEJ.
W arszawa. (Tel. wł.) (G) Ministerstwo skar­

bu komunikuje, że sprzedaż 8 proc. pożyczki 
państwowej złotei 'została odroczona do 1 kwie­
tnia br.

Zjazd Wojewódzki P. S. L. 
w Białymstoku.

1.1. bm. odbył się w Białymstoku pierw­
szy zjazd wojewódzki P. S-. Ł, przy udziale 
300 delegatów i 100 gości. IV zjezdzie brali 
udział posłowie wiceprezes Klubu Poselskiego 
Jau Dąbski, dr. K. Polakiewicz i K Baszkie­
wicz.

Po zagajenia i chmurzeniu zjazdu przez 
p. Polakiewicza wygłosił referat p. Dąbski o 
sytuacji zagiankzi.ej i wewnętrznej. Zwrócił 
uwagę na trzy źródła niepokoju, podsycane 
przez pokonane w wojnie światowej mocarstwa, 
a  więc kwestja odszkodowań, sprawę zagłębia 
Ruhrv konflikt grecko-turecki i sprawę L ii 
twy, w której specjalnie współdziałają wpływy 
niamiedko- bolszewickie. Przeszedłszy do za* 
sadniozych posłulatów i podwalin ideologji lu­
dowej, p. Dąbsiki scharakteryzował reformę rol­
ną {.jako zagadnienie ogólno narodowe, ściśle 
związane z państwowym stanowiskiem i pote 
gą Polski' podkreślając słusznie, że tam  kończy 
się Polską, gdzie jest ostatnia chata włościanina 
i chłopa polskiego. W łościanin przywiązany go­
rąco do swego kaw ałka ziemi gotów jest bronić 
swego stanu posiadania bez względu na wa­
runki w jakithby się znajdywał, podczas gdy 
dwory obszarników przy najmniejszem niebez­
pieczeństwie zdawane są  pa  łaski losu. Mówca 
reformę ruiną uważa nie jaiko walkę (mit^dzy kilku 
tysiącami obszarników a  m asą ludności wło­
ściańskiej, ale traktuje ją  jako konieczność dzie­
jową, związaną śćiśle z  ugruntowaniem potę­
gi Polski.

W swem sprawozdaniu poselskiem, poseł 
dr. Polakiewicz wykazywał konieczność orga­
nizacji od dołu, przez objęcie stanowisk wój­
tów i sołtysów i przez wysyłanie odpowiednich 
ludz do wszystkich komisji i ejał samorządo­
wych.

Jako charakterystyczny przykład podał spra­
wę parcelacji Dojlid, k tóra w czasie akcji wy­
borczej bvła głównym, i amieniem zwalczania P. 
S ,L. przez „ósemkę" /Przjonusowy wykup Doj­
lid v  grudniu u. r. utrudniła Powiatowa Komi­
sja Ziemska, przyccem nawet przedstawiciele 
mniejszych własności głosowali przeciw wyku­
powi, jakto w ykazaner; zostało we wniesionych 
jnk  r  e acjach. Przy omiwiai iu sprawy wyw jzu 
drzewa i stanowiska Komisji Rolnej, podniósł 
się jsdnozgodny krzyk do posłów „ratujcie re­
sztki lasów, zakaźcie rąbać i wywozić setki 
wagonów' drzewa dziennie (n. p. przez Grajewo) 
i prośba o ustawową zmianę rozporządzeń o 
ochronie lasów. Pos. Polakiewicz omówił nastę­
pnie projekt sanacji Skarbu i sprawy podatkowe, 
odpierając rozmyślnie rozszerzane insynuacje i 
oszczerstwa jakoby włościanie nie chcieli p ła­
cić pedaków . W yjaśniając stanowisko P. S. L. 
w stosunku do podatku dochodowego (uwolnie­
nie ou zeznań o dochodach, gospodarstw do 
15 h.), omówił sprawę podatku grantowego i 
koiueczność wprowadzenia doń zasady progre­
sy — przyczcm zebrani jednomyślnie oświad­
czyli się zatem, że ujednostajnienie i możność 
płacenia skumulowanych podałków w dwu — 
lub 3-ch terminach roku, chuchy znacznie poda 
wyższonych znajdzie we włościanach akurat- 
nych płatników W końcu wyjaśnił, ze P. S. 
L. uważa za dobry i udziela rządowi Sikor­
skiego swtgo poparcia.

W dobrze ujętem przemówieniu pos. Ba­
szkiewicz, nawiązując do wskazań p Dąbskiego 
o ideologji ludowej, podkreślił konieczność po­
wszechnej oświaty i podniesienia przez szkoły 
m as ludowych i stanu rolnictwa w ,Polsce. 
Błąd dziejowy, który popełniono, trzymając lud 
zdała od oświaty w szlacheckiej Polsce, musi 
być nap i  wiony. Obok i r g n i a c j i  politycznych 
musi iść równoległe współdziałanie samycu 
włościan do podniesienia oświaty, budowy i 
utrzymania szkół. Konieczność silnej armji w 
związku z mirzom położeniem geografioznem 
jest jednym z naszych przykazów, armja winna 
być otoczona^ miłością i troską, całego narodu. 
W końcu wzniósł okrzyk na cześć twórcy armji 
poiskiej i Naczelnego Wodza J. Piłsudskiego, 
z entuzjazmem, . podchwyconych przez zebra­
nych.

Krótka rzeczowa dyskusja, w której zabie­
rali głos pp. Sawery Rukat i p. Dłutek ze Su­
wałk, Klim z Białegostoku, Dorobczyńsk5 (i- 
mieniem osadników) i Kobylak z Wołkowy- 
skiego i inni, wykazała pełną zgodność p o ­
glądów na konieczność współpracy Stronnictw 
ludowych na terenie Sejmu. Zastrzeżono je­
dnak, że sposob traktowania osadnictwa na 
kresach i stosunek do mniejszośc-i narodowych. 
P. S L. „Wyzwolenia" winien ulec Rewizji. 
Złożono wreszcie gorącą podziękę posłowi Dąb- 
śkiemu za przybycie, pełne zaufanie i serde­
czną wdzięczność posłowi Polakiewiczowi za 
jego niestrudzoną pracę dla okręgu i P. S. L

W tok dyskusji politycznej wpleciono do­
skonały referat kierownika Związku Kółek Rol­
niczych na woj. Białostockie p. Pusłowskiego 
ktory wykazał, że akcja polityczna posłów In­
dowych w Warszawie może być tylko grunto­
wana na równoległych organizacjach rolniczo 

"gospodarczych. Samo bowiem zdobycie i po* 
stajanie waistatu pracy w postaci kawałka ifĄ 
li, nie jest rozwiązaniem problemu gospodaro­
wania.

Przystąpiono ao  wyboru Zarządu Woje­
wódzkiego P» S. L. przyczem Okręg Grodno, 
Augustów, Suwałki wniósł o zarezerwowaniu 
mu trzech miejsc dla delegatów, do czasu for­
malnego ukonstytuowania się  o rgarirac^  Za­
rządów Powiatowych.

Prezesem P  S. L. na  województwo JBiałosto- 
stockie został następnie jednom yślna wybrany 
poseł d”. Karol Polakiewicz, sekretarzem p.W ł. 
Ociepko (Białystok, Staro Bojarska 15.) skar­
bnikiem A. Bajko — członek Sejmiku Powiato­
wego w Sokółce. Jedno miejsce zarezerwowano 
w Prezydjum dla Okręgu Grodzieńskiego

Uchwalono szereg rezolucji o kor ‘eczności 
skonsolidowania ruchu ludowego i przeciw 
zakusom reakcji „ósemkowej". Zjazd wypowie­
dział się jednomyślnie przeciw wszelkim zwią­
zkom politycznym z „Chjeną". Jako najpilniej­
sze sprawy zlecono posłom: zakaz wywozu,
drzewa zagranicę, ustawowa ochrona, lasów, 
przedłużenia ustawy o ochronie użytkowni ków 
na ziemiach wschodnich, konieczność noweb 
zacji ustawy o likwidacji serwitutów na kiesach 
i w województwie Białostockiem, sprawa d łu­
goterminowych kredytów dla małorolnych itd.

Wyplata poborow urzędnikom 
państw. przed św ira m i

Warszawa. (Pat.). Ministerstwo skarbu wysto­
sowało do wszystkich, ministerstw okólnik, żc ze 
względu na święta Wielkanocne wypłata poborów 
urzędnikom i funkcjonarjuszom państwowym na­
stąpić ma 30. marca. Ponieważ dzień ten przypada 
na wielki piątek, organizacja kolejarzy i organizacja 
urzędników wysłała delegację do m ir.sra  skarbu, 
która ma prosić o toypłatę poborów w dniu 24. bm.

Czerwony car dogorywa.
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Z Moskwy nadeszła 

dc Warszaw',’ wiadomość o chorobie Lenina. Znaj­
duje się on w stanie nie pozostawiającym żadnych 
nadzieji. Z tego powodu rząd sowiecki wydal już 
dwa oficjalne biuletyny, przygotowując opinję pu ­
bliczną cło katastrofy.

Paraiiż, który objął całą prawą stronę ciała; 
przenosi się obecnie na stronę lewą. W połączeniu 
z tern nastąpił gwałtowny atak serca, w następ­
stwie czego Lenin stracił mowę.

W związku z chorobą Lenina panuje w sferach 
sowieckich popłoch. Spodziewanem jest mięazy in­
nemi, że po śmierci Lenina wzięłaby w Rosji stgf 
władzy grupa Bucharina — a w tym wypadku Czi- 
czerin byłby usunięty ze stanowiska komisarz* 
spraw zagranicznych.
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Uroczystość uznania granic.
UROCZYSTE POSIEDZENIE SEJMU.

Warszawa (Teł. wł.) '(G) Zarówno w Sej­
mie, jak  i u  członków naczelnych władz pólity- 
nych i społecznych, panuje żywe poruszenie 
W! W ą z k u  z decyzją Rady Ambasadorów. — 
W źw iązk i z te m c a ły  szereg instytucji nauko­
wych i społecznych przygotowuje się na nie­
dzielę do uroczystych obchodów1. Według planów 
jakie powstały w stolicy, pochody takie m ają 
się (odbyć w calem państwie. Przygotowanie do 
tych uroczystości są w toku.

Premier Sikorski przyjął wczoraj szereg g ra­
tulacji w  związku z  uchwałą Rady Ambasa­
dorów. Szczególnie serdeczne gratulacje złożył 
poseł włoski lom asini. Również w związku z ta

4..sprawą min. Skrzyński de legował z Paryża p. 
f uŁjasiewicza, naczelnika wydziału wschodnie­
go sinin, sprasi* z'igr. który cały czas pracował 
w  komisji wyłontonei z Rady Ambasadorów do 
załatwienia naszych granic.

P. Łukasiewiez m a przywieść dó Warszawy 
dosłowny tekst uchwały Rady Ambasadorów, j 
Przyjazd jego spodziewany jest jutro rano, aj 
gdyby z jakichkolwiek przyczyn • przyjazd był 
spóźniony to zapowiedziane na  godziny popo­
łudniowe uroczysta (posiedzenie Sejmu, aia .u- 
czczenia uznania naszych granic, odfożonoby do 
soboty południa. Możliwem jest również, że w 
razie nieprzybycia n a  czas p. Łukasiewicza — 
nadejdzie dc W arszawy oficjalny tekst uchwały 
Rady Ambasadorów w godzinach rannych dnia 
dzisiejszego. W takim razie uroczyste posiedze­
nie Sejmu odbyłoby się już jutro.

Co się tyczy Senatu, to manifestacja ma się 
odbyć <w Izbie Wyższej, ale po południu na 
norma1 nem posiedzeniu Senatu, któr\ z tego po­
wodu zawiesiłby posiedzenie. —

P. miduriskl nie nznajte konstytucji-
Warszawa. (Teł. wł.) (G). Poseł Popiel i to­

warzysze zwrócili się do prezasa Pady ministrów 
p. Sikorskiego z następującą in sp e k c ją  W Sejmie 
febecnym zasiada dr. Jerzy Michalski, który jest 
„równocześnie naczelnym dyrektorem Polskiego Ban­
ku Krajowego. Ustawa zaś z dnia 7. kwietnia 1922 
wyraźnie postanawia, że Polski Bank Krajów]" jest 
instytucją państwową. Wobec, tego ma zastosowanie 
ait. 17. konstytucji, który opiewa, że poeci' obejmu­
jący służbę państwową traci mandat- Postanowienie 
to nie dotyczy stanowiska jniniętrów- i podsekretarzy

stanu Ponieważ jędn£k słanowisko dyrektora PoL 
Banku Krajowego, trudno podciągnąć pod jedną 
z wyżej wymienionych kategorji, należy stwierdzić, 
że pozostawienie p. Michalskiemu mandatu ze sta­
nowiskiem naczelnego dyrektora pa ństwowej insty­
tucji jest sprzeczne z art. 17. konstytucji. Wobec 
tego interpelanci zapypiją Rady Ministrów: 1) czy 
fakt powyższy jest znany, 2) co zamierza uczynić, 
aby w danym wypadku zapewnić zachowanie kon­
stytucji.

specjalnej komisji prawniczej, która stwierdziła pra­
wo rządu polskiego do wykupu.

Rząd polski w odpowiedzi wskaza’ na niekomr 
petencję sprawy kolonistów, jakc nie podpada,upej 
pod traktat o ochronie mniejszości. Rad? bigi po­
stanowiła odnieść się do rr. ędzynarc aowego trybu­
nału, którego sesja odbędzie się w czenyou rb. 
Rząd polski musi więc przedsięwziąć środk* celem 
należytej obrony swego »tanowiskr.r4asze graniat 
zachodnie oędą bezpieczne wówczas dopiero, gdy 
miejsce kolonistów niemieckich zajmą polscy chłopi.

Komisja spraw zagi. uchwaliła wniosek nast.: 
Sejm wzj wr Rząd, aby bez zwłoki korzysta.! z praw 
przysługujących 'Polsce na mocy trakta.u wersal­
skiego w stosunku do kolonistów niemieckich.

Fos. Szdheko. Poprzedni nasz rząd popełnił 
ten wielki błąd, że nie postawił kwestji na g-unde 
czysto prawnym i nie wytłumaczył jasno, źle ani 
formalnie ani merytorycznie sprawa ta do kompe­
tencji Ligi nie należy. Taw sentymentalizm był nief 
na tniejscu.

Pos. Popiel (NPRj stwierdza, że klub jego 
stojąc na stanowisku państwowem i narodowym, 
uważa sprawę odniemczenia kresów* zachodnich za 
pieiwszsorzędnej wagi i zgłasza rezolucję, by rząd 
do 4 tygodni pirods(awil sprawozdanie z zarzą­
dzeń w ząktysie tra k ta t wersalskiego odnośnie 
do likwidacji majątków niemieckich b. dzielnicy 
pruskiej.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji i re ­
zolucję p. Popiela. Kluby ZLN., Ch. d- i Chrz. 
N. S. P. wniosły wniosek nagły w sprawie zmiany 
metody walki z drożyzną i Bezrobociem- Uzasa­
dnienie wihosłcu nas ąp: na posiedzeniu sobotniem.

Następne posiedzenie dziś.
! Pozatem przewidziane jest pobiedzenie w so­
botę, dla załaiwienia ważniejszych ueLaw budżeto­
wych.

Rozmazanie Selma Htemsbtegct,
GALWANOUSKAL OBALONY.

Kowno. (P a t)’. Plczytfent Rzpftej litewskiej wy- < który wybhrze ó posłów. Obalenie gabinetu1 Gal- 
dał dekret rozwiązujący sejm- Noue wybory wyzna-1 wajiauskasa jest zwycięstwem opozycji pod1 wodzą 
c zono na 13.- i 14. maja br. W wyborach tych Sloziewicza, Ictóiy ć.^ży do utworzenia gab netu 
weźmie udział również ludność okręgu Kłajpedy, s koalicyjnego.

Sprana htlndstA s niemieckich*
m  "  t  POSIEDZENIA SEJMU.

Warszawa. (Tel.‘ wł.) (G) Dzisiejsze posie­
dzenie Sejmu, które obfitowało w bardzo duży 
porządek dzienny, Zostało skrócone do m ini-’ 
nuun z  Dowodu niespodziewanie długiej dysku­
sji naa spraw ą kolonistów niemieckich w za 
horze pruskim.

Dłuższe przemówienia wygłosił J. Dątski, 
jako przew odniczący komisji spraw zagr. I refe­
rent tej sprawy. W przemów gńiu swmm p opar­
tym cyframi i datami, wykazał w bardzo popu­
larny sposób jaką krzywdę poniosła Polska przez 
działalność pruskiej komisji kolonistów 1 konie­
czność naprawienie tych krzywd, które znajdują 
ODarcie prawne w traktat je wersalskim. W za- 
loończąniu p. Dąbski przedstawił rezolucję, któ­
ra izostala powitana oklaskami przez cały Sejm. 
Po p. Dąbskim przemawiali b. długo i rozlegle 
posłowie. Szebebo i Korfanty imieniem swych 
klubów. Po tej dyskusji posiedzenie odroczono.

Warszawa. (Pat.). Przed1 przystąpieniem do po- 
rzątfku dziennego marszałek zawiadomił, że wpły­
nęło żądanie od sądu wydania pos. ks. Okonia. 
Sprawę odesłano do komisji regulaminowej.

UTRZYMANIE RODZIN REZERWISTÓW.
Poj. Ju wyroi <»! w imieniu komisii wojskowej 

referował projekt ustawy o zasiłkach wojskowych. 
Uchwalenie ustawy jest bardzo pilne, gdyż trzy 
roczniki powołane są na ćwiczenia. Wysokość za­
siłku1 gwarantowana przez rząd ustalana ma być 
w dziennych normach. Zasifek płatny jest tygodnio­
wo z (góry. Normy (ustala Rada ministrów. Obowią­
zek wypłacania zasiłku rodzinom stałych robotni­
ków i pracowników, którzy w chwili powołania u-

trzymują się z pracy najemnej, ciąży na piaco- 
dawcy, a  w wypadkach gdyby oracodawca udo­
wodnił, że nie jest w możności wypłacania zą- 
'ejl'git na skarbie państwa. Zasiłek przysługuje żo­
nie (także separowanej), dzieciom ślub lyrn i nie­
ślubnym, nieletniemu .edzeńslwu, dziadkowi i bab-

Prawo to przysługuje tym osikom tylko wiedy, 
gdy byt ich był zależny cd pracy powołanego na 
ćwiczenia. Praw* to mają dzieci do 16 r. tycią, 
a gdy dzieci uczęszczają do szkół do 24 roku. Za­
siłek ma być wjpłacany od dnia odejścia powoła­
nego na ćwuzenia do dnia następującego po zwol­
nieniu włącznie. Ustawę przyjęło w drugiem czy­
taniu, trzecie rzyganie odb ;dzie się na najbliżSzem, 
posiedzeniu.

EKSMISJA KOLONISTÓW NIEMIECKICH.
Wniosek komisji spraw zagr. w sprawie koloni­

stów niemieckich w b. zaborze pruskim referował 
pos. Dąbski (PÓL), Dnia 14. ilpoi 1920 r. wydana 
została usiawa o przejętiu zlctr dzierżawionych1 
przez Niemców na rzecz skarbu polskiego. Termin 
prekluzyjry usunięcia ustalono na dzień 1. lipca 
1921 r. Rząd niemiecki wytoczy! sprawę przed 
Radę ambasadorów i L-lgę Narodów, ale bez skut­
ku Oprawa ta należy wyłącznie do rządu polskie­
go. Sprawa likwiuacji majątku nie postąpiła na­
przód Likwidacja dotyczy majątków, które nabyte 
zostały po 1. lipca 190* r., lub których właści­
ciele mieszkają stałe w Niemczech. Rodziny nie­
mieckie, które ■ posiadały przewłaszczenie przed ro- 
zejrnem, t. j. przed1 dniem U. listopada 1918 r., nie 
będą pozbawione swej własności. — Referent za­
znaczył, że termin usunięcia został oznaczony na 
dzień 30. września 1920 r. Na wrześniowej sesji 
Rada Ligi Narodów przekazała sprawę kolonistów.

Z Komitfi parkmentarnyclr.
ENDECKI SENAT WYRASTA PONAD REPUBLI­

KAŃSKI SEJM,
Vvar8zawa. (Pat.) Na posiedzeniu sejmowem 

komisji konstytucyjnej pos. Niedziałkowski re ­
ferował wniosek swego klubu o niezgodnych 
z konstytucją paragrafach regulaminu senatu. 
Pó ożywionej dyskusji pos. Petrycki (ZIN) w 
porozumieniu z pos. F-SL. Piast i CHD. zgłosił 
nast. rezolucję: Komisja konstytucyjna nie wi­
dzi w  zaczepionych artykuł,'■eh 23 i 55 regu­
laminu sen?łu przekroczenia kompemneji Wła­
ściwych tej izbie i dlatego wniesieni* wniosku 
na sejm o stwierdzenie naruszenia konstytucji 
uznaje za nieuzasadnione, Rezolucję przyjęto 
większością głosow.

ZAKUPNO ROPY BRUTTO WE J.
Sejmową komisja handiowtf-przemysłowa,

rozpatrywała na  ponsiawie referatu pos. Du- 
; nina (N. Ch. S ty Pracy) projekt ustawy o zaku- 
pnie ropy ‘brottowej. Za podstawę do dyskusji 
przyjęto projekt rządów^ w przeróbce referenta. 
Po dyskusji komisja przyjęła szereg artykułów 
z poprawkami następującem i: Z poprawka pos. 
DiamarcLa do art. 2 dotyczącą m zym usr ogra­
niczenia bruttowców ropy, którvch liczba sięga 
300 tysięcy, oraz że superarbitra wyznaczają­
cego cenę po jahiej państwo zakupuje ropę brut­
to wą wyznaczać ma w razie braku porozumienia 
stron prezes 6ądu apelacyjnego we Lwowie Do 

. art. 3 nrzyjęto poprawkę pos. Szydłowskiego 
(PSL) upraszczającą system wpłat za ropę brut- 
tową (za pośrednictwem PKO,.

Z HISTORII BOLESNYCH FAKTÓW. ’
Na posiedzeniu komisji administracyjnej jtoczyła 

się w dalszym ciągu dyskusja w sprawie zajść u- 
licznych w Warszawie U. grudnia ub. r.

Pos. Thujfuti syntetyzując dyskusję, zaznaczył1, 
że komisja niepotrzebnie traci czas wskutek tego, 
ze do dyskusji woiaga się pifw iastki wybitnie po­
lityczne.

Pos. StrodRjd przyłączył się do wywodów pos. 
Thuputta, oświadczając się za zakończeniem dy­
skusji. *



KURJER LWOWSKI z soboty dnia 17 m arca 192S. Nr. 64.

ANGLJA CHCE ZAŁATWIĆ SPĆ>R FRANCUSKO 
NIEMIECKI.

Paryż. (AW). Londyńscy sprawozdawcy pism 
paryskich zapowiadają angclską akcję w sprawie 
okupacji Zagłębia Ruhr. Wprawdzie gabinet an­
gielski nie godzi się na podjęcie pośrednictwa, ale 
jsmieje zamiar zapytania rządu niemieckiego, pod 
jakimi warunkami byłby skłonny do rokowań z 
Francją i Belgją. Oabinet angielski zwrócił uwa­
gę rządu angielskiego na uenwały brukselskie. — 
Akcja angielska, nastąpi już w dniach najbliższych. 
„Echo de Paris" podaje, ze napytano rząd nie­
miecki, czy przyjąłby ewentualne propozycje ze 
strony Anglji i Ameryki i czy zgodziłby sie na 
konferencję gospodarczą, mającą na celu uSiaLnie 
całej sumy odszkodowań. - i

ą - u « -

Wiadomości telegraficzne.
Stambolijski, utworzył nowy gabinet —

o składzie następującym : Stambol liski prezydent 
ministrów! i )min. spraw  zagr., Popof min. spraw 
wewm, Botof min. oświaty, Siojanof min- robót 
publicznych, Dubąnof mm. sprawiedliwości, Ja- 
nef min. finansów, Morawief min. wojny, Ata- 
nasof mii,, komunikacji. (Pat.)

— KOg!"ze*> Urir:jsm a Barona, jednego z twór­
ców Kulturalnego odrodzenia Łotwy, przybrał cha­
rakter olbrzymiej man feracji narodowej. Pierwszą 
mowę wygłosił prezydent republiki Czalste

i

ŁjTi«Łtu -V-

Z Rady miejskiej.
NOWE PODWYŻKI OPŁnT ZA MIESZKANIA, 
ŚWIATŁO, GAZ, BILETY TRAMWAJOWEJ t. Id,

(e) W zgodzie z momentem nierównowagi 
walutowej zrodzonym te matki - okupacj' i ojco - 
węgla, westfalskiego, a  w następstwie wielkiego 
Derby markowego w Polsce. Rada miejska nie 
nie czyniła r Ic więcej na wczorajszem posie­
dzeniu prócz uchwalania nowych, wysokich, zro­
zumiałych miluo wszystko podwyżek i nie ma 
nato rady, będziemy wypisywać dopóty jo  15 
zer, dopóki me przystąpimy do emisji efektyw­
nych złotych. Wracamy do podwyżek.

Podwyższono wsz tstko prawie co było ped 
ręką. A więc.: 1) opłaty policyjne od przedsię­
biorstw gospodmo -szynkarskich, 2) opłaty gmin­
ne od naoojów, mianowicie od X litra piwa 
120 Mk, portem  800 Mk, miodu pitnego 200 
Mk, w ina beczkowego i moszczu 500 Mk, Da­
szkowego 1000 Mk, wino m usujące własne 200U 
Mk, zagraniczne 4000 Mk, Dla napojów alko­
holowych, mierzonych 100° dzielnym a koholo- 
mełmm przy +12° R obowńązują przy 30° za 
wartości alkoholu 600 Mk, 40° 800 Mk, 50° 
1000 Mk, 70° 1400 Mk, 90° 1800 Mk. no wyżej 
90n fwe Lwowie takiego niema) 2000 Mk.

Inna podwyżka referowana przez r. Fel- 
dotyczy opłat od lokali, mianowicie od 

200—500 proc. ezwns^u asarlru czego. Dla mie­
szka^ wvnosi to 10-krotny czynsz przedwojen­
ny, Ela lokali 20 krotna1, z nrzed r. 1914. Nie­
zależnie od tego, a w związku z deficytem M. 
Z. E. i Zakładu gazoweco uchwalono zaciąg­
nięcie pożyczki 900 miljonów Mk, w zakładzie 
kredyt, d la  m iast Małopolską wseb. na  pokrycie 
zobowiązań gminy.

Na poczet świeżych wpływów postanowiono 
również, stosownie do wniosku r. Hofflngera, za­
ciągnąć pożyczkę 30 ir.iljonów mk. na wykończenie 
łaźni Ducheńskiego, która ma być w oddana W 
iiajbli ższym czacie do użytku publicznego, wraz 
z nigdy n :ęcczj”Szczon)nj chodnikiem.

Przystąpiono wreszcie do palącej konieczności, 
podwyżki opłat tram sojowych, światła i gazu.'

PseUtlo-błękitne, 'lub z lekka i zerwone race pro-, 
testu odnosiły się raczej do galęjji, niż do meritum 
sprawy. Wszyscy byli przekonani o konieczności 
podwyżki.

Po referacie r. Felsz yna i przemówieniach r. 
H5flingera, Souppera, Zawojski-o. Złerina, Ma­
ksymowicza, hauswalda, Szczyrku, Pcratyńskiego 
nawet, i hlż. TopiickiegJ, uchwalono podwyższyć 
ceny biletów tramwajowych z dniem 17. bm o 
50 p a w , opłaty za prąd o 100 proc., przyczem 
ocny biletów tramwajowych z dniem 1. IV. bf.

0 dalszych 50 proc. Bdeiy tllgowe kosz ować będą 
od soboty do 31. k u ł — 450 mk., zwykłe oOJ, 
z orzesiadką — 750, na*dworzec — 500 mk., kon­
trolne — 1050 mk., 'kary  miesięczne z dn. 1. "IV. 
b. r. — 82 J00 mk., dla dwufazowej jazdy — 41 
tys., szkolne — 12 tys., szkolne z przesiadką — 
16 tys. mk.

Prąd elektryczny: dla mieszkań' —- 3300 kilo- 
watt-godz., lokale — 6.600 mk., motory — 2300, 
kinoteatry — 880C mk. — Opłaty za gaz podwyż­
szono o 45 proc. Dla mieszkań wynosić b dzie za
1 mJ 1800 mk., dia przemysłu —- 1760 rr.k — 
Opłatę od mierników poowyższono o 50 proc.

Z powodu braku kompletu, dalsze podwyżki 
uległy zwłoce jednotyg^dniowej. — Na tern posa­
dzenie zamknięto.

KroniKa.
KALENDARZYK.

Dżi* jrjjj kat. L ong ina; gr. s£l. teodota. jn trn  k. 
Lubina w .; gr. kot, Jcw tropija. — Wseijoo słońce V3i), 
zachód » ?k.

t ea t r  w ielki.
Pjątek „Orle*.
Sobota o 3 pop „Śiuby panieńskie"— -wiecKÓi „Prle*.
Nięńzielą o 3 pop. „To co najważniejsze* — wieczór 

,T rab«dnr*  (wj-st^p P. Stokowskiej).
Poniedziałek „Orlę*.

TEATR MAŁU
Piąiek i sonow ,R. H. Inżynier*.
Niedaielł o g. 3 p^pat  „Ć>.y „esl co do ocienia?* «— 

wieczór ,R. H. inżynier1.
Poniedziałek „R. H. ftjżynii-r* — 50 prc. zniżki.

TEaTR NOWOŚCI
P ittek  i soboli „Bal w operze*.
Niedziela o 3-30 pop. „Za dawnych dobrych czasów*— 

wieczór „Bal w operze*.
Poaiedziatek „Bal w operze* (50 prc. zniżka)

Teatr artyat.-fiter. „BAGATEl Rejtana 3.
Program  od 2; m arca br. Prolog S. Szcslaud. C łąść 

solowa: N Nadjeżdzina, p .iipabsleriua  teatrów  rosyjskich 
L. Drwestówna, pieśniarka. B. BrouowskJ, M Mirski, B 
Kamiński. „Ćwiczenia wojskowe-, farsa, opr. Beoe. Począ­
tek  o g 1 wieczór

Teatr art.-iłt. „I L*, Ossol!ó«k'ch 10.
Program  XIX. od 12. marca codziennie: 1) F inat 

Erotom anji. 2) Dział koncc 1!owy. 3) Operetka w 1 a'kci- 
mus. Koschata „Miłość w Tyrolu*. j*o» r.iĄc.k. o $ v iccz

R E P l PTUA R „ M IC D id  SC ' N ! l^ iu). ( im rążczi- 
zn r 7 Niaazieia 13. nizrca „Ola syik^ic uX Si. przyny- 
szewtkiego. Początek o g, j-inei wiecz.

Sobol*  17. m arca  IV. i ostatni konćert 
ADA JANOW SKA w sali Kasyna Miejskiego - 
W assilenko i Szyaiauo^skj. 3582

f f a  i  w '  » i e ,
— 5CT»cfe pracy ÓK^nn^arsklej red. Z- Fry-

Lwowski Syndykat DyŁmikarzy Pcls.'.i-:h u- 
ćhwatił urządzić w niedzielę przewodnią dn. 8. 
kwietnia o g. 12 w południe zebsanię w Kasynie 
i Kole lit.-art. ku uczczeniu 50-do lecia pracy azien»< 
nikarókiej p. Zygmunta Frylinga.

—  Z» wprowadzeniem nume-us JauoUt
oświadczył się w ydzut praw ni.zy i iilozof.cznj 
uniwersyl tu  lwowskiego.

— Jubileusz Kąpiowicoy.ej. JubTeusz' znako­
mitej, ukochanej przez Lwów, ariystki Nasprowjczo- 
wej odb*.dzie się 22 .  bm.. a nie jak mylnie podano 
24. bm. Bilety na to święto jub ileuszowe sprzeda­
wać będ? kasy teatralne już od poniedziałku.

— Doroczna zbiórka w dniu św. j i-zefa na 
rzecz ochronki im. (Piłsudskiego, odbędzie się w po­
niedziałek 19. btn. na ulicach i w lokalach. Człon­
kinie L;gi Kobiet, symoa yczki i osoby in eł sujące 
się Ochronką, które mogą wykazać się legityma­
cjami, zechcą zgłaszać , się po puszki w niedzielę 
od godz. 11 do 1 w poi. do lokalu Ligi, pi. Aka­
demicki 1 1.

— Z teafru. „Hugdnoci“ Meyerb ra. We wtorek 
p ijawi się na scenie Teatru Wielkiego dawno nie­
widziana u nas opera Meyerberu. — Dyryguje p. 
Lehrer, reżyseruje p. Okoński,

Dublowan.r ról w ,,Gr:ęctii“ . Dziś gra znowu 
roję księcia Reichstadh p. Pciińslci,' 3 rolę cesarza 
dyr. Czarnowski.

Wskutek bardzo wielkich wkładów, jakie po­
ciągnęło za sobą wystawienie „Orlęcia", żadnych 
ulgowych, a terc mniej wolnych bileiów wydawać 
się nie będzie na przedstawienia „Orlęcia". Nawet 
osoby, które dotychczas z jakiegokolwek bądź ty­
tułu korzystały, z ((ego (przywileju, nie mogą uzyskać 
żadnych zniżek 'na te. przedstawienia.

— Sprany miejskie Sekeja III uchwaliła 
wezwać prezydjum du przedłożenia sprawozda­
nia ze stanu budowy woduciągu i z prac Ko- 
m iiciu dla rozbudowy miast.

— Zwclczanifi drożyzny. Na ostatmem po­
siedzeniu lwowskiej komisji aprowizacyjnej wy­
rażono opinję, te  celem skutecznego zwalczania 
drożyzny i poskromienia paskurzy niezbęJnem 
jest ponowne wprowadzenie taryfy rudcsym jl- 
nej na artykuły pierwszej potrzeby. W prowadze­
nie taryfy maksymalnej możiiv m bę izje dopie­
ro pc uchwaleniu przez Sejm zmiany ustawy 
co dc ścigania producentów za uprawianie li- 
cnwy towarowej.

Naczelnik m, zakładu aprowizicyjnego ra d ­
ca Stobiecki i dyrektor rzewni m. p. Krzyszta- 
l0wi< z stwierdzili, te głównym powodem e:ągłe- 
go wzrostu cen artykułów żywności jest niele­
galny wywóz tychże zagrańicę. P. Stobiecki 
przyrzekł, że na. zakład aprowuzacy ny nie pod­
wyższy przed świętami cen m ąki i cukru, 
lła ręce nosłów miasta Lwowa wysłano do rzą­
du i Komisarza dla -walki z drożyzną telegram 
następujący: „Komisje apr. m. Lwowa stwier­
dza, te pomimo przyrzeczeń rządu wydania za­
kazu wywozu artykułów spoży *czjch zagranicę, 
wjfwóz ten trv a nieprzerwanie, szczególnie w 
sposób nielegalny. Wzywa aię przeto rząd, aby 
nie dopuścił do dalszego ogałacama kraju ze 
środków' tywuotei i wydał w tym celu skute­
czne zarządzenia*. Im)

— Flęó Koncertów w tfwoch dnhch. Nie­
dawno zwracaliśmy uwagę, na nieprawyczność 
urządzania produkcji muzycznych o tej samej 
porzeU przedewsay^tkiem odbija się to ujemnie 
na frekwencji publiczności: w soboto m a­
my dwie produkcje, ® W n ‘edzielę w południo­
wej porze az trzyj Czyz me jest to możliwe 
i pra. .toczniejaz* nie robić sobie nawzajem kon- 
kurecji? Rzecz prosta., m  także sprawozdania 
% tych wszystkich produkcji nie będziemy w 
stanie podać, aluowjem jest rzeczą fizycznie 
niemożliwą być równocześnie na dwóch, wzglę­
dnie trzech miejscach.

— Nowa ta,*yta dorożkarska. Z dniem 1 
marcę. br. obowiązuje następująca taryfa doroż- 
1 a: -ka na tereme m iasta Lwowa za jazdy dc- 
rożi-.ąmi w dzień i w nocy: 1) Za pojedynczą 
jazdę w mieście, bez zatrzymania się dłużej 
jak 5 rniniit i be t ^boczenia z kieiunku drogi 
dorożsą d^mkonną 1600 mk., jednokonną 1200 
rnkp, 2) Za jazóę do rogatok miejskich na Za­
mek, Piać po wystawowy tp. dwukonną 3200 
mp., jednokonną "2300 mp, 3) Za jazdę w mie­
ście vre.lług cz łsu  za pierwsze pół godziny dwu­
konna 2300 mk, jednok. 1800 mk, za każdy nast. 
kwa i ran s 1150 mp, i 900 mp, 4) Za jazdę do 
dworców kole'0’vycb dwukonną 3600 mp, jedno 
konną 3000 mkp, za pakunek na koźle 800 mp, 
{>), z f aldego stanowiska do oznaczonego miejsca,
ąk: Francówlię, ogród Kisieltd, Pohulankę, cmen 

tarze itp. dwukonną 2500 mkD, jednokonną 1800 
mnk. m)

— (t) Napitfnleta rrzc* bandytę. Julja Roma- 
nik, 23 lat licząca, przechodząc wczoraj wieczorem; 
ulicą Kismiósk!ego, została zsczeróna przez jakie­
goś mężczyznę. Ponieważ Romanik r.ie chciam się 
zgodzić na sfrwianą przez niego propozycję i po­
częła wołać o pomoc, bo mężczyzna rozzłoszczony 
km, wyciągnął nóż i pchnął ją nim w nogę, po­
czerń zbiegł. Rany głęboko zadaną nożem, opatrzy­
ło Pcgc :owie ra..

— (t) Kradzież w poęlągc Mar ja 'Wieniewska, 
jadąc z frakowa do Lwowa, znużona podróżą u- 
snęła. Z okazji tej 6korz/s a*. złodziej i skiadł jej 
wahzkę z garderobą wartości około m ljona marek

i i topebke z gotówką 100 jysjęcy marek
— (t) Kandiarz obrazów pod kłuciem. Han­

dlarz obrazów Leon Weitzman, który sprzedał 
cenną kopję Ticia-ia Marja Magdaleną, który to 
obraz został następni* bez zezwolenia władz 
orzemy eony za granicę, został onegdaj za to 
aresztowany. Za tor. karygodny czyn swoj od­
powie wkrótce Weifczpr®*11 przed sądem.

Z c s łe j  Polski,
—-  10t mlh m&w m  mniowę szkóf powraw* 

chnych w W ąrafawle. Rząa zgodził się na wy- 
pijac-jtnie magistratowi sumy 100 m iljo n ó w  miki 
na  budowę budynków dła szkól powsaeclinycżl
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o godz 6-tej wieczorem następujące w yk łidy : 
Czytelni T. S L. im. Emilji P.atter (ul, Fre 

ry 3) wykład p. Marji T ratting ,  Wisłą do Gdań­
ska" z oorazami świelnyim i w szkole im. św. 
Marcina (ul. św. Kingi) wykład p. Zygmunta 
uubryr.owiezs „Artur Grottger, jako m alarz 
powstania styczniowego* z przeźroczami.

-  Z poi3xiego towarzystwa prawniczego 
Na W alnem Zgromadzeniu przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie W ydziału za r. 1922 ora/, 
zamknięcie rachunkowe i udzielono W ydziałowi 
abiolutorjum . Z sprawozdania wynika, że liczba 
członków czynnych Towarzystwa wynosiła 267. 
Ponadto w charakterze członków wspierających 
przystąpiło dotychczas 8 instytucji finansowych.

Oprócz urząuzania odczytów oraz prac w 
komisjaęh i sekcjach głównem zadaniem Towa­
rzystwa było popieranie wydawnictwa „Przeglą­
du Prawa i Administracji" który będzie wycho­
dził w r, 1923 w tych samych rozmiarach.

Uchwalono wkładkę miesięczną na rok 1923 
podnieść na 1.000 mk. a wpisowe na 10.000 m. 
Zaiazem upoważniono W ydział do podwyższe­
nia wkładki i wpisowego w c ągu rokur gdyby 
spadek waluty markowej w dalszym ciągu na­
stępował. Budź' t na rok 19 3 uchwalono, preli­
minując w dochodach 3,332.844, w rozchodach 
3.588.óuó

Następnie przyjęto Jednomyślnie wniosek 
Wydziału o odnowienie układu z Redakcją „ P rze- 
g!ądu Prawa i Administracji", mocą któ ego 
członkowie będą otrzymywać nadal bezpła nie 
to czasopismo, a Towarzystwo będzie ophcać  
za każdego członka 10.00Q mk. rocznie tytułem  
Drenumeraty, ewentualną zaś nadwyżkę fakty­
cznych kosztów wydawnictwa postara się pokryć 
subwencją rządową, oraz wkładkam i i datkam i 
członków wspierających. Prezesem wybrano po­
nownie przez aklam  cję profesora dr. E. Tilla 
W miejsce ustępuiących członków W ydziału 
wybrano p p .: dra W, Hamerskiego, Tad. Mali­
nę, dra Aleks. Małaczypskiego, Józ. Munza, dra 
Jana Skwarczyńskiego.

— Związek .Obrońców Lwowa (Ormiańska 
2. III p.) .a , rusza członków na odczyt Prezesa 
Dr. Stan. Zagórskiego o Konstytucji z 17. m ar­
ca. Po wykładzie pogadanka.

— Odczyt. Staraniem Tow. Przyjaciół Francji 
we Lwowie, wygłosi p. pref. Nohilie odczyt p. t.. 
„Renan homme et aernain", w piątek, i 6. bm., 
o godz. 7 wieczór, w XIV. sali starego uniwersy­
tetu, II. p., ul. Mikołaja. — Wstęp 500 mk., dla 
członków i uczniów Towarzystwa 300 mk.

— Szopka Związku Studentów Architektury
Wobec nadzwycza n go pogodzenia powłóizoną 
będzie w oboię dnia 17. b. m. o godz. 7 i pół 
w sali Instytutu Technolog cznego ul. Bourlarda 
5. Bilety w cenie 5.000 3.500 i 1.500 mk. wcze­
śniej do nabycia w Z. §. A Politechnika od 
„odz. 1—2.

Z miWtfoj scenki. W niedzielę, dnia 18. 
m arca wystawiony będzie po raz dziewiąty zna 
komity dram at St. Przybyszewskiego „Dlaszczę- 
£eia“ . W roli Ździarskiego, wy:śtąpi p. Mieczysław 
Marok, doskonały odtwórca tej głębokiej i nie 
zwytńet radnej roli. Bilety wydaje Kance;arj,a 
Szkoły Dramatycznej i Konserwatorium — 
Churążczyzny 7.. Dla informacji, kierownictwo 
szkoły dramatycznej zaznacza, ze „Mfójtef Soen- 
|ka“ przy kon.se rwatorjuiji, nie jest ilentyczna 
z „Młodą Sceną“ dającą przedstawienie w 
gmachu przy ul. Szaszkiewicza.

Romrniftaty,

Podwieczorek w kaw iarn i RENA.SSANCE 
na dochód Komitetu Budowy II go Domu Tc 
chników odbędzie sie w niedzielę dnia 18. ma a  
1923 r. Początek o godzinie 5-tej. Dwie oikiu- 
stry. Muostwc niespodzianek.

» 1 ’ u

— Podwyższenie osn w hot dach warsza­
wskich. M agistrat warszawski zgooził się na 
podwyższenie o  150 proc cen za pokoje w 
hotelach.

-  (t) Przejechany przez pociąg. W Mo­
ściskach zdarzył się onegdaj nieszczęśliwy wy­
padek. Oto gosp. Michał Rodyn wracał furą 
zaprzężone w dwa kouie do domu. Droga wy- 
p a iła  przez tor kolejowy W chwili gdy Bodyn 
przejechać otwartą rampę,* nadjechał pociąg, — 
Zmiażdżył wóz a  Podyin znalazł się pod kołami

ociągu, które odcięły mu obie nogi. Oba konie 
tóre w  shwili zderzenia pociągu z wozem znaj­

dowały: się j-ż  poza szynami ocalały.
(t) Aresztowanie bandyty. Onegdaj wpadł w 

ręue policji, od dawna poszukiwany bandyta Edm. 
Tycz. Był on członkiem bandy, która w miesiącu 
styczniu’ grasowała w powiecie bóbreckim, doko­
nując szeregu śmiałych napadów bandyckich. — 
Tycza odstawiono do Sądu powiat.

Za  świata.
-  ^ y n a fld  na Zbrojenia sowieckie na lą ­

dzie i morzu wynoszą w rb. 231 iniljonów ru ­
bli złotych, czyli stanowiły 25 proc. ogólnego 
budżetu wydatków państwowych. Wydatki- na 
oświatę wy .maiły załedwo 6 proc. Na walkę 
z epidemjami nie osięgły 2 proc. (AW).

— Tajne składy broni w Czechach. Na sku­
tek ostatniego wykrycia składu broni w Komai nie. 
tŁokona.a policja licznych poszukiwań, przyczen. 
wykryto nc we składy broni i amunicji.

— Marynarka angielska. Izba gmin przyjęła 
projekt us‘awy co do s tanu liczebnego marynarki, 
który ma wynosić 99.5GD oficerów i żołnierzy. —■ 
Budżet pizewiduje wydatki na potrzeby żołdu żoł­
nierzy 14 milionów 55.700 luntów szterl. (Pap).

Zebranij , odczyty I ~«idowlska.
— Staraniem Koła im. Adama Asnyka T. S.

L  odbędą się w niedzielę dnia 18 go b. m.

Korjer efeoncmicznj.
Lwów, 15. marca.

'-f Sprawa budowy portu handlowego w
Zaleszczykach. Dn 12 bm. odbyła się w Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie konferen­
cja w sprawie budowy portu handlowego w Za­
leszczykach nad Dniestrem. Konferencja wypo­
wiedziała oplnję, że budowa portu handlowego 
'w Za’eszczykacb może się wydatnie przyczynić 
do ułatwienia ruchu eksportowego na Wschód 
i ze względów gospodarczych jest ze wszech 
mią.r wskazana.

4  W a g .^  i parowozy dla PefAI. Do Gdań­
ska przybyły trzy okręty amerykańskie, które 
przywiozły 879 wagonów z ogólnej liczby 7.500, 
zakupionych przez rząd polski w Ameryce.W 
tych dniach oczekiwane jest przybycie dwu dal­
szych okrętów. W m arcu nadto przybędą do 
Gdańska jeszcze 4 okręty z waponarm do Polski. 
poza wagonami okręty amerykański przywio­
zły do Gdańska 25 lokomotyw typu Baldwina, 
które będą zmontowane w Gdańsku. Dotychczas

wypuszczono z Gdańska 2 5z montowanych wa­
gonów. Cały imcniaż wszysflrfch wagonów ma 
być przeprowadzony w Gdańsku i Szczecinie 
w ciągu br.; przeważna część montażu odby­
wa isię w Gdańsku, (m). ,

G i e i r l a .
-f- Giełda pi’eiiJężna. W dziaTe papierów dy­

widendowych haussa. — Obroty ljczne. — W wa­
lutach natomiast bardzo słaby ruch onry równo- 
czesne-T. obniżeniu s ;ę kursów

Chodorowskie przy końcu 57250. — ZelenTw- 
ski awansował na 110.500. — Oikosy 77.000. — 
(jmielow 36.500 i 36.000. — Pocisk nieef. 5.000. 
Polska Nafta 7100. — Parowozy ustaliły przy 
17U00. — Gafo ta 5700. — Tespy wahały się mię­
dzy -01.000 a 104.000. — Pol. Tow. Handl. 3500. 
Z akcji niekotowanych kupowano Jaworzno po kur­
sie 200.000—210 OJ). — Gazy notowały 2:C 00 do
212.000. — Foresta 11.000—12.030. — len  około 
7500. — Bank H'pot. do 205). — Bank Przemyśl. 
4200. — Za Pow. Bank Kredyt, płacono do 10-0.

Dolary potaniały na 43.40G.
Berlin 2*20. — Wiedeń 63. — P a i/ż  obniżył 

się na 2650. — Praga na 13021/2. — Zurych 8340.
Tendencja w akcjach wvbitn:e zwyżkowa, —

w walutach zmzkowa. — Uspusuuienie w akcjach 
ożywione.

-f- Akcje giełdy krakowskiej. — Pol. Tow. 
handl. 4500 — Pnarma 19000 — Zieleniewski 
118000 — Cegielski 11000C — Warsz. spł. bud. 
parów. 18000 — Automotor 5000 — Trzebinia 
fabr masz. 30000 — Górka 6?u00 — Siersza 
górnicza 75000 — TPG. 43000 Polska nafta 8000 
Fabr. przet. tł. Trzebinia 35000 — Krakus 14500 
Siersza elektr. 5500 — Ćmielów 10000

-j- Akcje 'giełdly warszawskiej. Bank Zj-dn 
Ziem. Pol. 15.500. — Crgelski 106.0C0. — C ęsłó­
dce 153.000. — Tow. akc. fabr. cukru 174/ 00. — 
Firlej 30.000. — Warsz. kop. w-gla 131.00). — 
Liipoop. Rau i Lów. 79.500. — Modrzejów 73.000. 
Ostrowieckie Zakł. 72.000. — Rohn i Zieliński 
41.U00. — Pocisk 5300. — Fabr. parów, l  5)0. — 
Żyrardów 1,700.000 — Zieleniewski 114.001 — 
Chodorów cukrownia 54.000 — Ćm'e!ów 33.250.

-f- Giełda warszawska. (Tek wł.) (G). Ooroty 
dla walut i dewiz zagranicznych umiarkowane po 
kursie zniżkowym. Dólary ameryk. 42.800. — Marki 
niem. 2'10. — W dziedzinie akcji ruch d u :’y przy 
tendencji niejednolitej Natomiast papiery publiczne 
oyly w żywszych obrotach.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ź o .  ż ą ’iją , T transf ’ cif. Z resztą: płac ,.

A) Akc. b a rk . 15
marca B) Akc. p.i.em. 15

m arca

Akc. Związk. . 1000 Górka . . . 58000
Dyihont i.w. — Oikos . . . T 77500
Handl. Pozn. . 2C00B Parowozy . . ’ T 17500
Hipot. akc. . . T ?05<> Pati-ja . . . 56uO
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 7200
Małopolski 3.500 Pocisk . . . 5000
Powszechny . T 2025 Pol. Glob , . *500
Przemysłowy . T 4200 Pol. Nafta . . T il5fl
Ziemski kred. 2200 Pol. Tow. Bud. ótKKI
B) Akc. przem. Pol. Tow. a. . T -500
Browar Lwo.w. 103000 Rakszawa . . T 5000P
Chodorów . . T 58500 Siersza el. T580C
Karpalit T 10500 Gór. Siersza . 65000
Ćmielów . . T 36500 Tepege . , . 40000
Portiand z o. . — Tespy sól pot. T 104 00
GaUcia . . . 2,200.000 Zieleniewski T 110000
Ga fot -  ez . . T 5800 Żegluga poi. . 1000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 15 m arca 1922 Warszawa

dnia 15 marca
Kraków

dnia 15 III.
Zurych 

dnia 15 III.
Berlin 

dnia 12 III

Nr. 64 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 100— - 100- - 100- 100 0-0M 8 50-00
1 funt ang. 203000 -  205000 204C 00 -206000 29050( -203000 20500-215000 25 24 9775/00
100 frs franc. 263000 -266000 2o5500—268500 258700 270000 25500—27500 Ć2P5 12610-83
100 fr. szwai. 8 0000—8 $  400 P 26000 -834000 801000-530000 81500— 33500 100-OU 3884U27
100 fre belg. 220000 22^)00 223000 -227000 220800-230:00 22500—24500 28 6 ' 1082 28
100 K czesk. 128000 -130000 loOOOO—132000 131000-131000 125 0— 13500 15 95 617 15
100 K węg. 1600 1615 1640— 1660 —■— 1450-1550 -  17 6-81
100 K austr. ' 61 62 6 2 -0 3 Ó2-00—63-00 00-55-00-65 —•0074 28 82
100 M niem. 2 1 5 -2 2 0 2 1 7 -2 2 3 208—219 1 8‘)—2 20 002'58 100-—
1 Dolar am. -.4250-447^6 43000 - 43500 42790-43250 43000 -  45000 5 3 7 % 20762 56
100 Lir wł. 2 2 0 0 0 -2  4000 230000-232000 200;00—20600C 20000—22000 25 75 997 50

100 LeS rum. 190000- 20 00 20000-21600 ------ 129-129 5 45 1050.)
100 gultl. hol 1700000-1720000 1700000— 172000 17130-17130 17000—18000 212 15 822438
100 K norw. _ • — P 33500 -3 4  00 —*— — 98 2 : 3755-58
100 K duńsk. —•— 6euu0-62u00 — — 102 75 368U-75
1U0 K szw. — *— 14200 5137 12

L W A l ł A :  ttł ł * uzi;atz* i k u rsa  p o p rz e d n ie , o s ta tn io  u o to  w  aut?
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Nadesłane.
Adwokat Dr. Roman Stopaickl

prowadzi kanceiurję 3556

w e L w ow ie  ml K r a sz e w sk ie g o  13.

Nadesłane.

Z sali Koncertowe).
TRIO FORTEPIANOWE.

Brahmsa trio op. 8 w H-dur pochodzi z r. 
1859, lecz za radą muzyka i estetyka w edeń- 
skkgo Hanslicka doznaio nowego opracowania 
w r. 1891 i w tej formie wsięuzie się grywa je. 
?  wyjątkiem części trzeciej (scherzo) cały utwór 

■ był na nowo opracowany. Jak w swych wcze 
śniejszych senatach fortepianowych, E-ahms w 
trio H au r pozostaje pod wpływem Beethorena. 
Szeroka kantylena wiolonczelowa pierwszego te­
m atu głównego pod względem inwencji i powa­
gi w niczem nie ustępuje Baethovenowskiej Te­
matyczne upracowanie, część modulująca wyka­
zuje ge.ijusza Brahmsowskiego w całej peini 
i potędze. Poważna, m elancnolijna część druga 
(adagio), formą i treścią spokrewniona z analo­
giczną częścią w Beethovenowskim koncercie 
fortepianowym G dnr, a zwłaszcza część trzecia 
(scherzo) również są pod wpływem Beethover»Ł. 
Lubowanie się w s j  okopach i trjolach oraz 
tercje, seksty i oktawy to już czysty, rasowy 
Brahms. Ostatnia część (finał) odznacza się po­
lotem i namiętnością.

Nowy zespół złożony z pp. Leopolda S 11 i k- 
s a  (skrzypce), Szymona G i a s b e r g a  (wiolen- 
czela) i Bronisława B i 1 e w i c z a (fortepian) wy­
konał ten nader trudny utwór bardzo tlarannie, 
co świadczyło o sumiennem przygotowaniu i 
należytem pojęciu stylu. Że chwilami młodzień­
czy tem peram ent utrudniał swobodne wyśpie­
wanie melodji w części pierwszej or« i zacierał 
wyrazistość rytmiki w części trzeciej (scherzo), 
nie umniejsza to jeszcze sukcesu artystycznego 
tych trzech muzyków. Za to „adagio" wykona­
ne ze srr.kojem, szlachetnym tonem i odpowie- 
dniem frazowaniem silne wywarło na słuch i- 
czaoh wrażenie.

Źe wykonawcy są technicznie wysoko wy­
doskonaleni świadczyło brawurowe odegranie 
Czajkowskiego tria  fortepianowego a-moll. Utwór 
ten, zbyt często u nas grany, zaczyna tracić na 
pierwotnem wrażeniu. A przecież literatura ka­
meralnej muzyki tak bogata ! Grd.

Nowe ksi|żki i pisma.
illrltkiewlcz S tan isław : „Myśli". Tow. Wyd. 

„Ignis" Sp. Akc. 1923. (Książki ignisa, tom TX). 
Str. 69.

Po raz 1-szy wychodzą tu nieznane zupeł­
nie ogółowi myśli wielkiego Samotnika z gór, 
jednego z najbardziej rasowych twórców — ba-i 
daczy kultury polskiej. Tu i ówdzie potrąca o 
wspomnienia, o W yspiańskim, Stanisławskim,

m m  a  m a t w moni*mentdnym dramacie
hzf£ KiH- j  ŁIMMłEkI?

t  których wstaje duch tych dawnych czasów: 
walki z niewolą zewnętrzny i bezładem wewnę­
trznym, to beznadziejne często spalanie się w 
próżni, które nieraz było udziałem i jednego z 
najmocniejszymi — Stanisława W.tkiewicza.

We wszystkich poczynaniach tego krytyka, 
tego fiiozoia kultury polskiej plastycznej była 
ogromna powaga przekonania, łozinach „da­
wnych Blaków* i mocniejsza nawet, od prawdy 
w itra  w  szlachetność człowieczeństwa.

Wystarczy przeczytać ten ostatni ustęp „M; 
śli* przed samym zgonem w chw.li wybuchu 
wojny pisany w Loozańo.

„Nie trzeba tylko dać zwątpieniu przystępu 
óo siebie, zwątpieniu, które ogarnia przez to, 
że iudzie widziani z bliska są m arni. O P o . -  
s e c ,  o l u d t s o ś c i  t r z e b a  m y ś l e ć  p o ­
n a d  l u d ź m i  w dalekiej przeszłości wyobra­
żać sobie urzeczywistnione polskie dążenia. Ża 
dna z  obecnych form, ustrojów społeczno-poli­
tycznych nie nadaje Się dla wcielenia Polskoś-.-i, 
ani dzisiejszy stan dusz polskich nie jest tak.m  
który może budować ustrój Polski. Dziś jęste. 
śmy miałem, kruszącym się pod naciskiem' ży­
cia. I d e a  P o l s k i  z a t r a c i ł a  s i ę  idea. 
która jest jakby siłą międzycząiteczkową, tw o­
rzącą całość naroduwą z luźnych, jednostkowy n 
małych pragnień. Ale to nie znaczy, -żebyśmy 
byli zupełnie zdechli i nie m.eii już siły do ży 
cia. J e s t e m  t e r a z  n a  t r o p i e  o l b r z y ­
m i e g o  s k a r b u  i d e i ,  k t ó r a  t k w i  w 
s p o n i e w i e r a n e j  p r z e z  m a ł o d u s z n ą ,  
p r a k t y c z n ą  k r y t y k ę  — p o l s k i e j  p r z e ­
s z ł o ś c i .  A tymczasem w tej właśnie przeszło­
ści, w tym jej przek etym rnarchiżm ie tkwi cał­
kowita treść przyszłości. Bajeczny, choć szel­
mowski byt ten nasz naród 1 Był to naród na­
prawdę wolnjr I®

Czas pomyśleć o zbiorowem wydaniu wy­
boru pism Witkiewicza. N ektóre Jego prace 
straciły na aktualności, więz-za ich część jed­
nak moża powinna: stać Się pusiluą lekturą na­
szego pokolenia. i. g. p.

(e) Przegląd gazowniczy i wodociąg® wy wy­
dawany dotychczas wć Lwowie przez iuż. W ład. 
S-aynoka przeniesiony został do Krakowa. Re­
dakcję objął dr. Jarosław Dolińst i. Starannie 
opracowany num er tegoroczny, za m. styczeń 
i lufy, zawiera: Cz. Świerczewski „Oświetlenie 
srosunkow, w jakich pracuje polski przemysł 
gazowniczy*. — J. Doliński: „Graficzna kontro­
la Generatorów" i , W sprawie zmiany typu 
analiz węglowych", Catość zaim ka ą rozległy 
przegląd pism i książek, tablice statystyczne etc.

(e) Architekt. Pirmo o architekturze, budo­
wnictwie i przemy ś'e artysty zoym. Nd wora,- 
czny zeszyt tego pisma za« iera: studium prof. 
Szyszko-Bohusia o Wawelu w XII wieku, obja­
śniony planam i i fantazjami archiiektoniczne- 
mi prof. S. Noskowskiego, dalszy ciąg arty­

kułu o najnowszycn prądach w architekturze, 
pióra R. Felińskiego, ustawę o tytule iużynie- 
rr, sprawozdanie z między narodowego kongresu 
architektonicznego w Biukseli i rpjport Ji-rzego 
Waichałowskiegu z przygotowań do świato­
wej wystawy sztuki dekoracyjnej w Paryżu. 
Nr tablicach fn ta z je  arch itektoniczne S. Noa- 
kowskiego na tem at Wawelu w XIII. wieku, 
projekt C. Przybylskiego na centralne archiwum 
w Warszawie, projest T. Zielińskiego ua wy­
kwintną willę w Kamieńcu Pomorskim i t. d. 
W ykwintna szata zewnętrzna „Archit kta* i wy­
soki poziom treściowy, tworzą całość, godną uzu­
pełnienia zbiorów nietylko fachowca aie i każue> 
go estety.

S P O R T .
Karpackie Towarzystwo Narciarzy trządza  

na niedzielę 18 bm. wyciczkę do Sławska i na 
szczyty okoliczne. Wyjazd w sobotę o godz. 
16*15, Śnieg i ^pogoda doskonała.

Pierwsze zawody w piłkę nożną we Lwo- 
V'ie. Dn. 18 bm. odbędą się na boisku Pogoiil 
za rogatką Stryjshą następujące zawody, godz. 
2*30 po południu Czarni I. — Pogoń Ił, o godz. 
4 popoŁ Pogoń I—Czarni II.

OGŁOSZEiaiA.
P ilsk i GArny Śląski

W ielka fabryka oliw, smarów i szmyrglu, masyw 
budowana, kompletnie urządzona, czterofronto- 
wa, natychm iast do sprzedania za k^o tę  odpo­

wiadającą l 1/ ,  m iljarda mk. niem.

Województwo Pozna^sKie!
W iększa Koir;,letnie urządzona fab-yka obuwia w wię- 
kszeir mieście powiatowem z woln. mieszk. Wyższe 
szkoły na miejscu. Produkcja dzienni 150—200 par! 

320 miljon mkp.
B. Wilczek i Ska, KATOWICE G. Si.

ni. Rupia 3, II. p.

SMYIOCHODY.
W drodze p rze ta rta  ofertowego Dyrekcja P. i Telgr. 

w  Poznaniu sprzeda dw a dobrze u trzym ane samochody 
osobowe, Protos 6/14 H. P. z o tw artą  karoserją Peaton na 
4-6 osób i Bergman 9|20 H. P. z karoserją Landaulet na 
4-ó osób oraz S opon i fi gum tudzież potrzebne do au t 
rekw izyty. Samochody oa’l,dać  można w godzinach przed­
południowych za pc przed niem zgłoszeniem w Oddziale 
Gospodarczyir Dyrekcji, pokój 169. — Reflektanci zecucą 
złożyć swe oferty nie później jak  do 1. kw ietnia br. w Prezy 
djum  Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów Poznali, W ały Zygmunta fe|9.

1025 D yrekcja Poczt i Telegrafów , Poznań.

* . 5 3 0  
5 3 0 0

N a  ś m i a ł a

Polecamy W i l N b ^  austrjackle , węgierskie, -un.unskie I besarabskie
najprzedniejszej jakości pod gw arancją. Sprzedaż w Deczkach i we fla­

szkach. WINA oryginalne firm y Rćae Disot M s jja s

Hartowni skiad win U k t  W lse l I Syn
we Lwowie — K rakowska 14. — Telefon 118.

!i
a a ;

Najtańsze miejsce zakupu
m aterja łow  w ełnianych i płócien wszel- 

Kiego rodzaju

w SZATNi Brajerowska 3.
P a r t e r  n a  l e w o . 3553

WKłady do łóżek gatunku^

Łóżha metalowe
M¥\ m it O o t E  j i i p  aa :zECf - b t o

WT T  H andel tow arów  że la zn y ch
O ^ J L  lim  fml ifautiafer- Filii: tirowi 1 7.banź.

skórzane, belgijskie i wiedeńskie, 
pajfcdyncze i podw ójne, o ra z z s ie  - 
ści w ielb łądzie j, różnych w ym iarów , 
ja k  rów nież d la  cel w w tertn iczvch 
300 x  14 mm ( B e r n e m  : ) n a d e ­
szły do O ddziału echn czaego fi. m y P o i s o f

Polska Ska dla obrotu 
towarowego S. A.

w e L w ow ie  
ol. Szajnochy 1. 2. Tel. IIS
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L w ó w  \
r e r c j a r s k a t O .

K onstrukcje i e l x  
Roboty art jstyczno- ’ 

feusfowlane. 
ITSeble ogrodowe 
Arlykuty masowe. 
kuteisztancowanŁ! <r «-v /

Dla p.p. Kupców  
odpowiedni rabat ±

M s
v r .  V t

A A

Żądajcie bezpłatnie
Przyślijc ie  n am  k a r tę  pocztow ą t e  sw ym  ad re ­

sem , a w zam ian  o trzy m ac ie  z u p e ł n i e  I ł e a e -  
f » r « r t r ł i e  ilu s tro w an y  ka ta log  w szelk iego ro d zą,a  
w y k w in tn y ch  w yrobów  suk ien n y ch  i m an u fa k tu ry  
n iezbędnych  w k ażdym  dom u.

W  ten  sposób zapoznacie się szczegółow o z n a j­
lepszym i w y ro b rm i p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  i tow . 
akcy jnych  i przeK onacie się, ja k a  o lb rzy m  a różn ica  
je s t  m iędzy  nagzem l cenam i fab rycznem i a cenam i 
w w aszej m iejscow ości, 'to w a ry  w ysyłam y n a ty c h ­
m iast za  zaliczeniem  poczto*  era.

Adresujcie:
Firma Handlowa Berszteln t Ska Białystok

składy fabryczne P .—3.
w ajpfcid ^mr-a,ywnl os*

f ig  B ST U  o ra ’ w szelk ie  m aszyny  tudzie,*, szw aj- 
iM  A_ _ « k  -Sk carsk ą  gazę. g u rty , pasy  i s ia tk i do sta r- 
’.a n a ty c h m ia s t ze sk ładu  firm a Kiesel, Sch ieber i F ried - 

lan d c r, Lwów ul. B ra jc ro w sk a  i i  s ,  II. p. 3584

O g ło s z e n iu .
P rzed  S ądem  p o w ia to w m  w W itkow ie 

o d będz ie  się  w d tru  19. m 'irca  i923 r. o godzi 
10 p tz  dpoł licy tac ja  g o sp o d a rs tw a  O stro w ite  
p .y .na.i w-s ie  <4

G sp o d a rr tw o  je s t 31 ha, 20 aró w  
i J i l w m  w id  ie  i sk tad  się  z zabudow ań  ja k  
dom u ni e .y .kain^eo , „ .o_o ly  i s ta je n  o raz  
p o d w .rz a .  3577

S p k w e s t r a t o r .

flMSZYNY
do szycia 1915

najnow szych  system ów , czyści sk ładow e, ty ch że  p rzy- 
h o iy  do  k raw ieczyzuy  i do  ro b ó t ręcznych  poleca

Aleksander filakoton
Skltd Ulaszyir do sz/c>a 

Ł W O H ,  W f l L O W f i  f f  4 .  (
— P rzy jm uje  rów nież  m aszyny  do n ap raw y . — B

D d r i l A K C Z A M Y 3550

J!3iH  P ljij, f i l i !
n ajlepszej m ark i w szelkiego form atu , 

ok ład  p rzy b o ró w  fo to g raficzn y ch  (Photo-H ans)

scmumco O.sli.1. bilfiilUiiiigiiilniiitIMi

Najlepszy d c  użytku w kuchni je st tłuszcz 
jada lny, c  e :  r  e s  i

Posady i prace.

I P Ś n i f 7 V  egzam inow any 
l i t a i l l l t j  z  w ykszta łce­
niem  teo re ty czn em  i prakty  
- ą  18-U tn ią  lasow ą ta rtac z n ą  
KauceUryj., jaku  sam o d zie ln y  
rew irów y, Polak, la t  41 z do­
bram i św iadectw am i poszu­
kuje p osady  z a ra z  pod  adr. 
J a n  M atyjta o sip . Oleszyce.

356:

Kbpiio ! sprzedaż.

LPrzedam ład n y  m urow any  
"  dom ek  z o g ro d e m -4 sta j­
nią w  pow latow em  m ieście na 
Pom orzu  za cenę 2o,0u0.u00ra. 

j W p ła ta  zaraz  połow ę resztę  
| n a  1; p a źd z ie rn ik a  b r. T om asz 

Jankow sk i Tuchola Szosa 
i Św iecka Pom orze. 3580

ŁÓŻkO J » s n e  dębow e 1 szaf­
kę nocną sp rzed am  T ar 

j now skiego li), d rzw i 5 o d  4-6.
3578

Różie.

fSMSTS |
n iiar. zo uobry rn s ta n ic  sp rzed a  n a ty c h m ia st firin a  Riesel, 
^cliiebei: i r r ie d la n d e r ,  Lw ów  B ra jerow ska  11 A, II. p.

3583

Un ie w a ż n ia m  zaśw iadcze­
ni : zw o ln ien ia  z 38 pr>. 

w P rzem yślu  m  nazw isk o  
k a p ra la  U ieruadzika W ojciecha 

3568

Polski prą Eiąsft!
W ielka fabryka oliw, sm arów  i szmyr- 
glu masyw budow ana, korrpletnie urzą­
dzone, z ero-froniow  ł, n tych m iist za 
1 Va m .l> rd a  ri.t niem. do sprzedania.

7 a im e n ię  4 pokoje z k u chn i^  
“ ■ kom furi igaz e lek try k a) na  
I. p. w  okolicy  P a rk u  s try j- 
skiego na 6 p jk o jo w e  z przy- 
należy tościam i za dop łatą . 
W iadom ość w  ad m in . pod 
P. S. 444. 3579

IflETHLE
Cyna, ©łów, c, nK, alruUhiuiu. 
antymon, metale białe w  bloK ach .

B I  O r H \ ł  miedziane, mosiężne cynkowe, aluminiowe, ołowiane. 
D i s  III t e l l  1  •  łolazne cienk.e pocjnkowane oraz pocynowane,

RURY, PF.ĘTY. DRUTY:
Kupno i sprzedaż starych metaH większeml partjaml.

W?rsMDi Dom handlony
Brzybowsita 27, Korabiom fi fiepnrr

S fiieszk an ie  4 pokoje z przy- 
•*® na leżnościam i kom fort 

| w  cen tru m  m iasta  św ietne  
położenie d la  ad w okata  lub 

I ićk. rza, zam ien ię  za m ieszka- 
j nie w iększe z ogrodem  p rzy  
1 tram w aju , zgłoszenia Anly- 

kw arn ia  ch rześc ijań sk a  Krzv- 
j  w a 9. 3571

W iększa kom oletnle u iządzona fabr ka 
obu w ia w wi :k >zem mieść e powiatowem  
z w oltem  mitiszk. Wyższe szkoły na 
miejscu. P rod. dzienna 130— -CO par. 

323 miliOdów mkp.

i t e !  i Ba Katowice 0. a!.
ul. Ruoia 3 II. ptro. 3576

C u ż m ib  A. Goldmana, Lwów S y l.tu a k *  13.

DOK Nr. VI. Lwów ,
L . 1045 l. (P ra w n v ) .
Dnia 11. IIJ. 1923

Re!&słricla ob;7s»afdi
F n óstoa  Pclskiego.

W ładze państwowe chcąc m i’ć dokładnv spis obywateli 
Państw a P Iskiego, obowiązanych do służby wojskowej, zarzą­
dziły rejestracje wszystkich obywa eli Państwa Poli w wie­
ku obowiązujący o; do służby wojskowej.

Zarządzenie takie m usiały wydać władze wo!skov?e z tej 
przyczyny, że w bardzo w idu miejscowości ich skuikiem  wy* 
padkow wojennych uległy zupełnemu zniszczeniu księgi me­
trykalne, na podstawie których w dawnem państwie zab .rczem 
były sporządzone spisy obywateli należących <io wojska i że 
z braku ich me mogły władze wojskowe uam e bez udziału 
obowiązanych do tej służby obywateli suorząuzić odnośne spisy.

Z niewytłumaczonych powodów poczęła się szerzyć po 
kraju pogłoska, że spisy te zarządziły władze pańslwowe z tej 
przyczyny, że giozi niebezpii czeństwo Wojny, a nasię stwem 
tego jest wstrzymywanie się obywateli F ań sto a  Polskiego od 
rejestracji.

Pogł 'ski szerzone są niezgodne z prawdą, Pańnw o i wła­
dze wojskowe przystąpiły do spisu, do rejestracji jedynie z nrzy- 
czrn kióre na wstęp e podaliśmy i dlatego jest obowiązkiem 
każd g> obywatela Państwa Polskiego bez jakiejkolwiek obawy 
uczynić zadość wezwaniu wlad«r, zgło-ić się chętnie do reje­
stracji i ułatwić władzom państwowym spełnienie czynności 
nakazanych ustawami uchwalonymi przez na-zyi h wybrańców, 
posłów sejmowych, do k iórych przy ich wyborze n* diśm y za­
ufanie, Zt uchwalą tylko takie usiawy, które będą z ^orzyśc>ą 
dla nas i dla naszej Ojczyzny.

D ca Okr. Korp.

J ę d r z e j e w s k i
gen. dywizji

Ddpowieuziaiuj -o-uu.*.Lor; laucunA


